WYCHODZI ; | G pirer e E 
J Hobi Eis WARSZAWSKIEJ, 
ROLNICZY. HANDLOWY | PRZEMYSŁOWY. 


1" 
Dnia 25 Października 1876 roku. M FB. 13 (25) Października 1876 r. 


prócz tego część paszy wyrwanćj upada na ziemię, gdzie się roż- 
deptuje i sie sę niezdatną jw w Ap ratin kurz z paszy, 

> 1 : ziarna i t: d. dostają się pomiędzy wełnę, którą zanieczyszczają 
Kilka uwag 0 hodowli OWIEC. do oczu i uszów, które mogą okaleczyć. Zmniejsza się te niedogo- 
02 2 dności, nie usuwając wszakże ze wszystkióm, oddalając cokolwiek 


od ściany drabinę. £ z 
Umieściwszy drabinę zwyczajną po nad żłobem, otrzymuje się 


(Ciąg dalszy, — Patrz Nr, 42), to co się nazywa krypą. Tylko w owczerniach źle utrzymywanych 
A napotkeć można drabiny bez żłobów. Mała oszczędność niweczy się 
. Sprzęty w owczarni. stratą paszy jaka z tego względu wynika. W niektórych owczar- 


pO siach zaprowadzono kr zawieszone u pułapu za pomocą blo- 
„Jeżeli pk mieć owczarza, któryby zamiłował gromadę, | ków. fe Aż ich jest ah podnosi się po wyjedzeniu ażeby 0- 
należy mu wag wszystka to czego potrzebuje, a zwłaszcza jeżeli | trzymać więcój miejsca. Z,t go wynika, że owee' zyskują więcój 
gromada r gwniejezą. Owczarz potrzebuje skrzyni do. OWsa, swobody, i że nawóz regularniój się wyrabia, ale za to przedsta- 
pristaši i dwie miarki: jedną kwartową, drugą garncową; Siekacz, wiają. one chwiejność niebezpieczną, zwłaszeza dla macior kotoych; 
koryto do winy kobiałkę podługowatą do rozdawania siekanój | używać ich należy w. szczególnych. tylko wypadkach. 
karmy; zawierać ona powinna ukoło pięciu garncy, dwa kubełki, 
widły do nabierania siąna i sieczkarnię. 

Pewnóm Jest, że w folwarkach dobrze utrzymywanych, w,któ- 
rych znajdują się wielkie gromady owiec, wszystkie te sprzęty 
mogą być potrzebnemi, ale we wszystkich owczarniach zwyczajnych 
nie znajdoje* się takiego zbytku i można się bez niego obijść, 
Napotykamy tam tylko żłoby, w które się zasypują siekana. rośliny 
okopowe, wytłoczyny same lub mieszane, makucny, Sieczka i w o- 
góle wszelka karm z wyjątkiem słomy i siana nie rzniętych aa 


Przyrządy do pojenia. 


Kiedy owce wychodzą na pastwisko w okolicach posiadają: 
cych wodę, owcząrz poi gromadę przed powrotem wdo domu; ale 
w zimie sadzawki a nawet strumienie i rzeczki zamarzają, zkąd 
wynika potrzeba: pojenia: w owczarni, konieczność tém ważniejszay © 
że nie można ażeby owce. piły wodę zimną,: W owczarni ustawiają” 
y się, cebry.albo wielkie kadzię, do których leje się woda ze studni: 
"ME Owce potrzebują pić wiele; ozneczają dziennie na 100 sztuk 260 

.Złoby te są wspólne dla całego szeregu owiec, a przynaj- | kwart wody. Jest to ilość najmniejsza, 
mniój dla dziesiątka, Najczęścićj bywają ons z drzewa, ale mogą Można obliczyć według ilości owiec znajdujących się: woow- 
być i żelazne; można je takż: urządzać jako stałe, i wtenczas by- | czarni, ile potrzeba wody i cebrów lub. źłobów.. Łatwo zrozumieć, 
wsją albo murowane, albo z cementu lub kamienia i t. d. że im owce więcój jedzą, tém. też więcćj pić potrzebują. P. Grand- 

Żłoby drewniane są nejczęścićj używane i najmnićj kosztoją. | vojnnet nie chwali zwyczaju cebrów,: kadzi i, zbiorników w owczar: 

Objętość żłóbów tak powinna być obliczona, ażeby można za: ni; za mało, jego zdaniem, mają one objętości, prędko się zanie- 
sypać 15 dó 18 kwart na sztukę, co dozwala zasypać 24 funta | czyszczają, a co gorsza stają się powodem rozszerzania szkodliwój 
A albo 25 funtów okopowych posiekanych, a to wystarczą na | wilgoci; przekłada on nad nie żłoby do pojenia, takie same jak - 
najsi eg racye. 1 | i ë żłoby do jedzenia. P. Grandvoinnet zwraca również uwagę, że mo='" 

„ , Brzeg żłobu powinien znajdować się Około 16 cali po nad.j żoaby mieć w, owczarni zbiorniki umieszczone w pewnój wysokości, 
pon. Próżnia pozostawiona pod żłobem stałym jest zbiorowiskiem | z k;órych, za pomocą rur możnaby zasilać żłoby do pojenia, Wał: 
plugastwa. t TRASS AŻ , żną jest rzeczą, ażeby te zbiorniki były. wewnątrz owczarni, celem 

Jaguięta mają pewrą skłonność do wskakiwania do żłobu i nadania. wodzie: właściwój temperatury; popieramy myśl tę: całą siłą; / 


aa a A EE z 


Eo ostają w nim sawet jeżeli dao jest wązkie i płaskie. Żłoby zastosowanie tego byłoby wybornóm zwłaszcza tam gdzie się woda 
m półkubstóm lub zupełnie ściętón są jedynie wolnemi cd czerpie z bardzo głębokićj studni, co wymaga wiele czasu i utru- 


ję waędogodności, ale mają inną, większą; jest to łatwość jaką ma- dzenia, Gdyby rolnicy umieli zbierać wodą deszczową, gdyby umieli 
P wynoszenia z nich pożywienia przez wyjmowanie jéj głową. ją użytkować dla dobytku i celem utrzymania porządku w owczar= 
ia . urandyoinnet mówi, że daj» sią średnio na sztukę 18 cali | ni i w oborze, znakomicie mnićj traciliby. sztuk, padających w'sku- 
gosa i 12 szerokości i głębokości 6 cali, ażeby żłób miał do- | tek różnych. chorób. 
8 Rx. objętość. P. Sanson chciałby, ażeby owczarz miał oddzielną izbę przy= 
- Aa Bignon, naśladując urządzenie żłobów dla wołów używane | ległą do owczarni i żeby z nićj okna wychodziły do wewnątrz tój 
ra imuzińskiém; ustawia przed żłobami dla owiec zagrodzenie | że, gelem łatwiejszego dozoru, zwłaszcza w czasie kotelni. W tój 
A esek z otworami, przez które owce wsuwają głowy do jedzenia. | to izbie, utrzymanój, w porządku, powinny zaajdować się, mówi da 
aana tym sposobem zapobiega się marnowaniu karmy, ale nsd- | ]6j p. S, -w szafe narzędzia, za pomocą . których owczarz notuja 
a owa jedząc każda na swojóm miejscu, nie przeszkadzają po: | sobis wszelkie fakta przytrafiające się w gromadzie, narzędzia chi=* 
ocznóm; rozdawanie karmy: nakoniec j:st łatwiejszóm. rurgiczne i najpowszechaićj używane lekarstwa, które zadają 8IQ 
Ai , Drabiny stałe, pojedyncze dla owiec niczóm się nie różnią ód w nagłych wypadkach. Chciałby on nskoniec, ażeby wszystko tak 
wise dla wołów i koni, oprócz rozmiarów i wysokości w jakiój | było w tój izbie ułożone, iżby się owczarzowi podobało. 
o eż pornad ziemią; drabiny te- nie bardzo są dogodne. | Do takiego obchodzenia się z owczarzami jeszcze daleko. 
on po mend h. nich wydostawać paszy z łatwością, zadzierając | Wa wszystkich prawie gospodarstwach: sypiają oni w chałupie wa 
głowy i z wysileniem: wyrywając ksżdy garstkę; z tego wynika | wsi. Wieczorem tylko, po wieczerzy, idzie on, przed udaniem się 
Pewne dla owiec utrudzerie, a zwłaszcza ważna tiedogodność; o- | na spoczynek, obejrzeć owczarnię, patrzy czy ws”ys'ko w należy: 


D. 


— 


tym znajduje się porządku, a w porze kotslni pozostaje tam o ty- 
le o ile pomoc jego jest potrzebna. 

Nie będziemy dłużżj rozwodzić się nad tą kwestyą sprzętów 
owczarskich; to cośmy powiedzieli wystarczy, ażeby wykazać ow- 
czarzom korzyści lub niedogodności wynikające z rozmaitych ga- 
tusków sprzętów. 


Gromada. 


Starania, jakie owczarz mieć powinien około gromady są ró- 
wii w miarę tego, czy owce znajdują się w owczarni, Czy też na 
polu. A ~ 

W owczarni pierwsze starania zwrócone być powinny do tego, 
co się tycze żywienia. Za zasadę przyjąć możemy, że im lepićj 
owce są żywione, tém więcéj przynoszą dochodu, albowiem każde 
zwierzę w tym stosunku przynosi, w jakim spożywa. Z tćj to za: 
sady, żywienie owiec w owczarni tyle wyższości ma nad żywie- 
niem ra pastwisku; p. Sanson' dokładnie to wykazał i łatwo to 
ZROKRUÓŁĆ można: w owczarni karm jest ucozmaicona i lepićj do- 

rana. = 

ao -Dla gromady tozpłodowéj,” którą chcemy doprowadzić do 
wczesnego rozwoju, żywienie w owczarni jest konieczoćm; ono ‘tyl: 
ko może zapewnić młodym obfite żywienie, które przy odpowie- 
dnim spoczynku przyspiesza utworzenie się skieletu; 000 tylko 
może uczynić możliwóm zadawanie substancyj, których skład che- 
miczny jest taki, że dostarcza systematowi kostnemu pierwiastków 
potrz:bnych do przyspieszenia uformowania się. 1 : 

Wiele wykonśno rachunków celem ustanowienia dawki alg 
każdéj sztuki; przypuszczają, że owca średnićj wielkości zjada 2% 
funta siana dziennie, lub jego równoważnik, ale dawka ta nie jest 
wystarczającą jeżeli chcemy owce wypasać, zwłaszcza kitdy Są 
w peryodzie rozwijania się. 

Skoro tylko rozwinięcie się dopełniło, i kiedy owce się upasą, 
nie należy ich karmić aż do chwili zupełnego sapzsienia. 

ywienie w owczarni stosuje się naturalnie do pory, roku. 
oi Skoro owce nie mogą już chodzić po pastwisku 1 gromada 
powraca do owczsrni ku końcowi października, mogłaby ona wpra- 
wdzie żywić się jeszcze na polu, ale wszystko jest już tak mokre, 
że dobrze jest dawać siano wieczorem i nie wypuszczać przed go- 
dziną dziewiątą. 3 ; 

Siano stanowi podstawę żywienia w czasie zimy. Koniczyna, 
lucerna; a szczególnićj biała koniczyna najlepićj się dla owiec na- 
dają. Jeżeli siano nie posiada najlepszych przymiotów, jeżeli eprzą- 
tniętóm zostało w niekorzystnych waruukach, jest w złym gatunku, 
owczarz uczyni bardzo dobrze skrapiając je wodą soloną, albo je- 
żeli je posypie solą utłuczoną; potrzeba około 5 fantów soli 
dla 100 sztuk owiec. Jeżeli siano w ten sposób jest przyprawio- 
nóm, musiałoby być w bardzo złym gatunku, żeby nie było zje- 
dzone z apetytem przez owce. y 

W zimie rośliny okopowe i odpadki gorzelni lub cukrowni 
zastępują miejsce zielonój paszy. Buraki, rzepa, turneps, marchew, | 
bulwy drobno posiekane, są wybornemi środkami pokarmowemi. | 
Ale owczarz pamiętać o tém powinien, ażeby mieszać to wszystko 
z Bieczką albo zgoninami. 

Żywiente baranów Barany rozpłodowe szczególnićj potrzebu- | 

pożywienia posilnego i odbucowującego; owczarz powinien żądać | 


4 
rym dla nich od właściciela owsa albo makuchów. | r 


Żywienie matek karmiących. Owcom od jagniąt dodaje się po- 
karmy groszkowe i makuchy c:lem przyspieszenia: produkcyi mleka | 
i nadania mu własności, które przyspieszają wczesne dojrzewanie 
jagniąt. Kiedy te ostatnie mają dziewięć miesięcy, i kiedy gromada 
stanęł» w owczarni, należy je odosobnić ażeby były lepićj żywione, 
a zwłaszcza żeby starsze nie odpychały ich od krypy. AM 

Jeżeli jagniąt jest wiele, owczarz powinien utworzyć z nich 
osobną gromadę. 


|| 


| 


Tuczenie owiec. | 


i 

Warunki tuczenia można określić nie wielu wyrazami: poży- , 
wierie obfite, prawie bezustanny pobyt w owczarni, użycie soli 
z pokarmami. 


2 


ad 


„ Dobre siano jest najlepszym pokarmem; ale jeżeli się używa 
oddzielnie, tuczenie będzie długie i kosztowne; dodawać do niego 
należy pokarmy mączyste i makuchy, otręby, jęczmień, wywar. 

„ Najlepszym pokarmem byłby taki, któryby się składał z siana 
na gieczkę porzniętego, zaieszacego z makuchami, otrębami, zwil- 
> dO KOGA" Wa zasadza się na tém, ż3 

8trza apetyt i skłania do większego j i 
przyspiesza się tuczenie. AWIMTO Ae 
s Anglicy mówią, że im lepićj żywią się owce, tém lepićj opła- 
cają pożywienie, i że owce tuczne powinny być zupełnie nasycone. 
Jest jednak pewua granica, którój przekraczać nie należy, „jeżeli 
nie chcemy narezić się na stratę. : 
Owczarz uzną tuczenie jako już. ukończone, skoro poczuje, 
że po obu stronach podstawy ogons, nagromadził się tłuszcz pod 
skórą; krzyż i piersi dają także dobre wskazówki, i nis należy 
jak to słusznie mówi p. Sauson, aż by powierzchnia ciała była, że 
sig tek wyrażimy, wypchana tłuszczem, jak to widzimy ną sztukach 
okazywanych na konkursach. Tuczenie doprowadzone do tego sto- 
od Pee tego, że nie daje dobrego mięsa, nie może wytrzymać 


Pielęgnowanie owiec w polu. 


Autorowie nie zgadzają się co do wattości pożywieni 
; > 7 s ywienia na pa- 
jet które jednak, jest najbardzićj rozpowszechnionym pore 
4 iale ię 89 sposobu nia znano w, czasach pierwotnych paster 
skich; takie praktykuje się jaore w Algeryi. Tam, owce żywią 
SIĘ W taj u WY całego roślinami, które natura wydaje, bez po- 
mocy człowieka w rozmnażaniu i utrzymywaniu tych roślin; nazy- 


ię to : } RE AT ENE Aa 
Wielkiego RCA dzikićm, z przemianami  wielkićj obfitości 1 


P. Villeroy opisuje dwa rodzaj iska: j 2 
kie i pó yet Sztucznych A Ae piriga; pahoiatanpiidzi- 

jerwsze istnieje w całój Europie, gdzie oddaje si iec 
chude pastwiska nieustające, Taci (ti Pen a 
tukióm pastwisku, owce w czasie zimy otrzymują: w owczarni d a 
datek pożywienia często niewystarczający. A = 

Pasanie na łąkach sztucznych jest wynikiem wyżćj podniesio- 
aego gospodarstwa i niejako przemysłowego. W tym systemacie 
sieje się w ugorze rośliny pastewne, rzepa, wyka szporek, koni- 
czysa żółta, koniczyna biała, co aż do żniw zapewnia obfitą ży- 
vars „ju eripi Bonnie mają ścierń ozimą, 
z 19 potrawu, trzeci pokos lucerny, i dopr i 
sposobem do listopada, a wtenczas pak a A 


dla owiec sadzone. 


chociaż codziennie wychodzi na pastwisko. 


Jednakże p. Sanson utrzymuje, że celem postępu jest, ażeby p, 


system utrzymywania w owczarni zajął miejsce systematu pastwi- / 
3 i- 
skowego, kiedy zwłaszcza mamy owce rozpłodowe. maa 
(d. e. n) 


a z 0 e w m 


Lubin jako pasza dla krów. 


Korzyści uprawy łubinu dostatecznie są znane, dotąd przecież 
uprawiano go tylko dla owiec, gdyż przez owce najlepićj można go 
było zużytkować, krom uprawy na zieloną mierzwę, lub na sprze: - 
daż ziarna. W roku zeszłym zrobił praktyczny pewien gospo- 

arz próbg, ażeby zielony łubin przyrządzać na paszę dla krów; 
próba rzeczona udała się zupełnie i doprowadziła do jak najlep - 
ezego rezultatu. 

Nowy sposób spożytkowania łub'nu polegał na tóm, iż łubiu 
w pełuóm kwiciu zesięczono i w dole sześć stóp głębokim, przy- 
Sypawszy na trzy stopy grubo ziemią, przyrządzono z niego tuk 
zwate kwaśne siano. ] 


łąki z których nie 


l się już w owczarni 
siano z łąk naturalnych, albo. koniczyna o. Salini : 


Tym sposobem gromada dobrze jest żywiona - 


W środku latégo b. r. skoro dół otworzono, zaleciał gryzący 
zapach kwasu, który trudao było znieść; łubin utrzymał się w bar- 
dzo dobrym stanie ciemno zielony, pravie czarny, tylko na brze- 
gach cokolwiek był spleśniały. Dawano z niego najprzód krowom 
dwa funty dziennie na sztukę. Pierwszego daia niechciały gý krowy 
ruszyć, lecz drugiego żwły go już ch3tnie, a w następnych diach 
pożerały z wielką chciwością. Z+irazem powiększono porcyę tubinu 
dla jednó sztuki na 8 fuatów dziennie; podwyższenie porcyi do 10 
funtów sprowadziło rozwolnienie; 8 funtów na dzień zdawało się 
najlepiój jm | smakować i być najstosowniejszóm. 

Udój w mleku przy tój paszy był zadowalający, jak nastę?ne 
dowiodą cyfry: Doświadczenie to wykonano z 13,krowam,, która 
z początku dawały 105 litrów mleka dzienvić, dsstsjąc paszę przy 
stosunku materyj azotowych do bezazotowych jak 1 d> 5, to jest 
oprócz siana, owsianki i grochowin, jeszcze na sztukę 15 funtów 
ziemniaków, 2 funty kuchów rzepiowych i 1 funt otrąb rzannych. 
Siano z kwaśnego łubinu dawano prócz tego w dodatku. Po tygo- 
dniu udój powiększył sig ze 105 na 108 litrów. Krówy wyglądały 
gładziój; majwięcój przecież mleka dawały po dwóch tygodniach, 
t. j. 120 litrów dziennie i udój ten trwał aż d) końca próby. Ra* 
kilka tiki nie jest wprawdzie zbyt wielki; lecz gdy się rozważy, 

e krowy 1, do 4 roku były po ocielenia, i gdy się dałćj weżmie 
na uwagę, że pó ukończeniu próby (gdy łubin wszystek był zje- 
dzóny), już trzeciego dnia udój zmniejszył się o 10 litrów, a po 
tygodniu o 25 litrów, wtedy okaże się, »Ż dodatek łubinu przez 6 
tygodni dość znaczny miał wpływ na powiększenie ilości mleka, 
Najgtówniejsza korzyść p'zacież na tém polega, iż g)spodarz, któ- 
ry siać może lub siać musi łubin, ma przez przyrządzenie go na 
kwaśne Siano sposobaość przysposobić na zimę dużo posilnćj i sma” 
cznój paszy dla krów. 

sk (Ziemianin). 


ROZMAITOŚCI. 


„Środek, przeciwko oparzeliźnie. Zalecony przez os'atni numer 
„Wiadomości  Farmaceutycznych* proszek Dra Hardy przeciw opa- 
rzen'om, jest bardzo prosty w swym: składzie. Mączki: kartoflanój 
części 80; zinc oxydatum album (którego w każdćj aptece bez ro- 
«epty dostanie) części 4, i kamfory sproszkowanój części 4. Miejscą 
kę age lub ukąszone przez owady, po poprzedniśćm zmyciu wy- 
ciągiem kwiatu bzowego, nalsży posypywać tym proszkiem 


Sprawozdania tygodniowe: | 


ALARM "ai 


Gdańsk dnia 14 października 1876 r. 
Powietze mieliśmy w tyn tygodniu ciązle ciepłe i łagodne, 
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ztamtąd do Anglii 355,000 kw. naprzeciw 250,000 kw. w roku ze- 
szłym wtym samym czasie. Nie bez wpływu na zaspokojenie potrzeb 
konsumcyi Anglii są także obecne stosunki polityczne; gdyż Anglii 
byłoby trudno obejść się bez dowozów z południowój i północnćj 
Rossyi, a przynajmnićj wywołałaby ta okoliczność zwyżkę cen, 
tém więcój, że import w reiesiącu wrześniu znacznie się pomniej- 
szył, gdyż z Rossyi do Anglii dowieziono od 1—30go z. m. tylko 
3,089,506 ctr. naprzeciw 6,647,434 ctr. w tym czasie roku zeszłe- 
go. Popyt na nadeszłe i płynące ładunki był w tym tygodniu wię- 
cćj ożywiony; czerwone gatunki wiały chętnych odbiorców po sta- 
łych cenach, a jasna pszenica z Kalifornii doznała nawet zwyżki 
o 4 p: ża kw. W Londynie panowało na targu w poniedziałek u- 
sposobienęe stałe, a w Środę spokcjae; nowe zakupy pszenicy nad- 
baltyckićj ma odstawy nie przychodziły do skutku. Tńpor: do Lon- 
dynu wynosił w tym. tygodniu /87;608,8,%w zeszłym 23,015 kw. 
W Liwerpolu usposobienie stałe przy małym obrocie. W Lasith był 
dobry popyt po cenach zwyżkowych. Hall notował zwyżkę w ce- 
nach suchćj pszenicy; inna niesprzedajna. W Nowym-Yorku pano- 
wała tendencya zniżkowa. Targi francuzkie stałe przy cenach nie- 
zmiennych. W Hollandyi miały targi usposobienie chwiejne, a 
w Belgii mtzmienna., W Niemczech południowych 'uspósobieńie spo- 
kojne; w Austro-Węgrzech spokojne. W Berlinie targi stałe; w po- 
czątku zaszła wprawdzie zniżka, lecz teraz'stoją ceny znowu tak 
jak w końcu zeszłego tygodnia. 

Na naszym targa zbożowym panowało tylko w poniedziałek 
usposobienie stałe przy dobrym pokupie; w dnia tym aprzedanó 
po stałych cenach 800 tos. W następnych doiach usposobienie było 
nader słaba i chwiejne, a eksporterzy nasi kupowali tylko ze zniże 
ką, gdyż eksport po obecnych cenach naszych jest niemożebny m. 
Dla tego też spadły nasze ceny w porównaniu do zeszłotygodnio- 
wych o 5 mr. p. ton. Dowozy pszenicy były podczas tego tygodnia 
ograniczone, a gdyby takowe większa były musielibyśmy jeszcze 
większą zniżkę notować. Obrot pszenicy wynosił w tym tygodnia 
1600 ton. Żyto było mało dowieziene, w skutek czego doznało 
zwyżki. Jęczmień w dobrym gatunku miał ceny dość wysokie: 
Groch bez pokupu i podaży. Nasiona olejne bez obrotu. 


Płacozo za 1000 kilogr. wagi hol. fua. marek 
Pazenicy letnićj oo”. 132—133/4 195—199 
5 czerwonćj 132 199 
M pstrój 127 79000 
ń Jjasnój 129 200 7: 
8 wysoko pstrćj szklistój = 181—132 203—204 
b białój 128 207 
Żyta krajowego 125/6 169 —170 
„ polskiego 122/3 1594 


Aleksander Makowski i Sp, 


Podwołoczyska dnin 14 października 1876 r. 


Po całomiesięcznćj słocie nastała pogoda od tygodnia nader 
pożądana, Robóty jesienne w polu jak i zbiór ziemniaków, oraz bu- 
raków nadzwyczaj postępują. Ze sprzętu okopowych rokują sobie 
rolnicy obfity pln.» do czego sig znacznie przyczyniły dawniejsze 


| dorzcza i teraźniejsz» łagodna jesienna temprratura. W ubiegłym 


a deszcz padał tylko we wtorek rano. Obecny stan powietrza wpły- | tygodniu ruch w handlu zbożowym na targach zagranicznych był 


wa nader korzystnie na uprawy pod siewy zimowe i nie mnićj też | 


ną kartofle. 


| mienia, żyta pewnój dozaały zwyz.śi: 


gatunków, jak pszenicy, jęcz- 


więcćj ożywiony, a ceny nien. Órych Na bikih alfielakiH DA 


Toż sawo powietrze było w Anglii, z tą tylko różnicą, że | wało w tym tygodniu usposobienie swłe; przy tendencyi zwyżko- 


częścićj padał deszcz, w skutek którego wprawdzie łąkii okopowiey | wój kupcy chętnie nabywali tak obcą jak „ krajową pszenicę, Do- 
819 poprawiły, lecz pszenica zbyteczn gwa wilgoć, tak, że artykuł ten | wóz z Ameryki i innych. krajów był stoszukowo baru.9 mały, prze- 
w tćj kondy:; i na targ dowieziony wczlę nie ma pokupu. Dowozy | to popyt na nadeszłe ładunki i płynące jest ożywiony i pac cono 
krajowéj pszenicy są na targach tamtejszych dość duże i usposo: | pełne ceny. Taďgi francuzkie dość stałe przy tendencyi zwyżkowój 
bienie tychże było na suchą pszenicę stałe; import ześ cgranicza | W Belgii targi Dćz wybitniejszój tendencyi. W Niemczech panował 
Się na mniejszych partyach, mianowicie z atlantyckich portów Ame- | dobry posup przy zwyżce cen. ; 

ryki, gdyż od początku tego sezonu do 2 z. m. eksportowano | Na targach naszych zbożowych mieliśmy w tym tygodniu 
ziamtąd 221,000 kw. naprzeciw 479,000 kw. w tym samym czasie | znaczne dówozy zboża, tendencya jest ożywiona i ceny się ustalają, 
w roku zeszłym; wprawdzie są za to dowozy z Kaliforni znacz. | lepsze zaś gatunki zboża, pszenicy, żyta, jęczmienia, płacono wyżój 
niejsze: i tak wynosił we wspomnionyw szasie tego roku eksport notowania. > 


Płacono za korzec pszenicy guld. 8—9—9.50 
| = w żyta 6 7.25 
4 n jęczmienia 4 6.50 
A ? hreczki 4.50 —5.25 
z 8 owsa 3 3.35 
3 ji rzepak letni 13 

» > 9 zimowy 13 15.50 
zj 200 fan. grochu 8 8.25 

x 200 fun. fasoli 8.25— 9 
H 200. fun. wyki 6 650 
s 135 fun. siemienia 6.50— 6.90 
170 fun. siemi+nia lnianego 9 10.25 


Rubel 162 w. austr. i ) 
Bom Komissowo-Spedycyjny Ostroróg Sadowski, 


Podwołoczyska —Wołoczyska. 


Domu Komissowego Banku Galicyjskiego w Królewcu. 
! Królewiec dnia, 15 października 1876 r: 


: : -W ubiegłym tygodniu było powietrze w całćj zachodnićj Eu- 
ropie, a mianowicie w Anglii bardzo zmienne, gdyż po deszezach 
przeszłotygodniowych było zaledwie kilka dni pięknych, późnićj 
nastąpiły znów deszcze. Na kontynencie, mianowicie w północnych 
regionach było przeważnie. piękne, suche powietrze. Jednocześnie 
temperatura. nadzwyczaj się podniosła i w. skutek znacznych upa: 
łów nawiedziły wiele miejscowości silne ulewy. W naszćj. promin- 
cyi- mieliśmy również piękną, suchą pogodę, to przyczyniło sig 
w części do; osuszenia pól, łećz: jeszcze nie 0 tyle, by uprawę ych= 
że. dokończyć można. Termometr wskazywał 15—12? dniem, w no: 
cy -8—109 ciepła. | adol fioła Rog As 
W handlu zbożowym było usposobienie w Anglii przewaźnie 
stałe, chociaż na żadnym targu nie daje się spostrzegać sorom 
szego polepszenia sig cen. We Francji było usposobienie s zo 
chwiejne, ostatnie raporta jednak donoszą o spokojniejszćj tenden- 
cyi. Belgia i Hollandya wyszły nareszcie £ dotychezasowćj poj 
czynności i rozpoczyneją znaczniejsze zakupy. „W Niemczech 8 re 
stątowany deficyt własnego zbioru, zaczyna działać zachęcająco do 
większych zakupów obcego ziarna, i pokrywają Swe potrzeby naj- 
częścićj w portach Baltyku, które w skutek tego zaznaczają W 0- 
statnich dniach ożywioną działalność. : j i 
Na naszym targu były dowozy w niektórych dniach bardzo 
znaczne. Z poszczególnych artykułów była: PRS 
Pszenica chętnie poszukiwana i w części po niezmienionych 
a nawet po nieco wyższych cenach pozbywan. 
Targ sobotni, hył wipeśj opohujuy 1 
tenLJw zmuszeni byli. do małych ustępstw. i 
yto miało usposobienie chwiejne, stosownie do większych 
lub mniejszych dowozów i popytu. W ogóle piękne krajowe ziarno 


znajdowało nabywców po cenach zeszłotygodniowych. Rossyjski to- | 


war był żaniedbany. 


Jęczmień mało się zmięnił w cenie. Piękne browarne gatunki 


miały łatwy zbyt, podczas gdy. rossyjskie. średnie ( liche gatunki | 


tylko z trudnością miały umieszczenie. 

Owies miał mdłę usposobienie i średnie gatunki tylko przy 
snaczniejszćj zniżce miały nabywców. 

Płacono ua naszym targu: 


Pszenicę czetw ros. 
wys. białą 118/9—132/2 f. 184.75—207 m. 113—127 kop. pud 
białą 121— 128 f. 188 —197.75 115—121  , 
x czerwoną 121—129/30f. 168.75 —188.25 -103—115 „ 
Żyto . 111—126  £ 185 —147.50 86— 90 » 
Jęczmień browarny 1385 —151 = | Paagi 
7 na paszg 120 —130 13— 80 s 
Owies 110 —120 61— 73 „ 


nas sma MA aane m 


NTO RODE PAPA 


a. 
wiaściciele Średnich ga- | 


p 
m 
< 


.. / mformacya. Panowie W. Kamieński i Sp. w Berdyczowie 
i ich agenci przyjmują zboże w komis dla domu Komissowego na 
Wołyniu, Podolu i Ukrainie, udzielejąc w każdym czasie zaliczek 
na "aa ienace ? f 
anowje komitenci wysyłający zboże: do: dom i 
Basku Galicyjskiego w kablowa pe, adresować : RODEO AGO 
„Commissionshaus der Galizischen Bank Konigsberg.* 


ę 


Sprawozdanie tygodniowe M. Baranowski et Comp. w Gdańsku. 


Sobota 21 października 1876 r. 


, Powietrze mieliśmy z początkiem. bieżącego tygodnia ciepłe? 
dopiero w nocy na czwartek temperatura się zmieniła i doszła do 
4 stopni ODA c i 

pglii gwałtownie potrzeba ciepłego i suchego powietr 
mogła postąpić z zasiewem zimowym i żniwo kj * Ee 
nój części; gdyż zboża jeszcze w polu pozostałe bardzo ucierpiały, 
Dowozy pszenicy angielskićj wilgotnój w tym tygodniu były więk: 


sze, lecz kupców mniój na nią było niż t 
gólnićj z Tndyj, 4 było niż na obcą suchą, a szcze 


aby 


1 za ostatnią płacono o 1 szyl. za kw. wyżćj. Indye 
opiero w a re na większą skalę eksportem pigenicy do e 
glii się trudnią i dostarczyły w pierwszych 8-u miesiąc. 1,762,963 
centn., tymczasem całe Niemcy w tym samym przeciągu czasu nie 
więcćj jak tylko 1,898,245 centnarów, Rossya zaś 5,128,694 centn 
a Ameryka 15,322,981 centn. Powszechnie utrzymują, że jak tylko 
Indye jako kraj eksportowy się ustalą, wtenczes będzie jéj towar 
dla Anglii bardzo pożądany, Zawikłania polityczne wpłynęły ko- 
rzystnie i na targi angielskie, płacono bowiem w tym tygodniu o 
1—2 szyl. za kw. wyżój. Londyn, Liwerpol, Hull, Nowy-York, Pa- 
tyż, Belgia i Hollandya stałe targi przy lepszych cenach. ` 

Na naszym targu był interes pszeniczny w począt i 
słaby, i tylko po niższych cenach towar swój y apr 
Dopiero w środę ożywiła się chęć kupna przy stąłóm usposobieniu, 
które się i w czwartek utrzymało, tak, że w tych dwóch dniach 


ceny o 5 mr. na ton i i mtal 
spólkójay: "żyta ac się podwyższyły. W” piątek znów targ był 


i. dzo mało dowieziono, ceny też ciągle się pod- 
Tonna z 2000 f. celn.=2442 f. pudowych korzec polski 
| iga 3 Marek waga hollen. 242 f, pudow. ra. i k. 
| szenica jaraiczerw. 190—200  129/0— 134 1.48—7 56 
jasno kolor. 204—205 128—130/1 7.70—7,74 
„js5no-pstra 206—210 127—1290 7.78—798 
wyso z rue szkl. 207—210 131—184 7.82 —7.99 
| orowa 212—215 188—138/9 // / 8400 8.15 
yan pstra i szklista 204—2710- 128—131 1.70 Oz 5 
| Ży bi korz. pol.=232 { pud. 
HR 171—174 123—130 6.20—6.31- 
i korz. = ' 
„cztetórzędny 140—133 1051000 4, premi. Are 
| ag a e 161 114 i 5.13 
j z korz. = ; 
aa średni 148—150 NBDE GTA, M 
| korz. pol. =262 f, pud: 
| Owies vo k r 
= orz, ar pud. 


| 

| . . a 

| Banknoty rossyjskie 261.75 mr. za 100 rubli. 
Í 


